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Związek Radziecki protestuje 
przeciwko podszywaniu się agresorów amerykańskich pod flagę O N Z 

Odpowiedź rządu ZSRR 
na depeszę Tryg-ve Lie 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 

Sekretarz generalny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Trygve Lie 
skierował Ido Ministerstwa Spr;iw 
Zagraniczhych ZSRR następującą 
depeszę w sprawie uchwały Rady 
Bezpieczeł1stwa w kwestii Korei: 

Mam zaszczyt zakomunikować na 
stępujący tekst rezolucji przyjętej 
przez Radę Bezpieczeństwa na jej 
476 posiedzeniu, które odbyło 3ię 
dnia 7 lipca 1950 r.: 

„Rada Bezpiecze1J.stwa, po powzię 
ciu uchwały, stwierdzającej, że na­
paść zbrojna wojsk z Północnej Ko 
rei. na Republikę Koreańską stano 
wi naruszenie pokoju i po wydaniu 
zalecenia, by członkowie Organiza -
cji Narodów Zjednoczonych udzieli 
Ii Republice Koreaf1skiej takiej po 
mocy, jaka okaże się konieczna dla 
odparcia napaści zbrojnej oraz nr 
\Vrócenta międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa w tym rejonie: 

1) wita z uznaniem szybkie i ene].' 
giczne poparcie, jakiego udzieJ.iły 

r:;:ądy i narody należące do ONZ 
jej rezolucjom z dnia 25 i 27 czerwca 

1950 r. w sprawie przyjścia z pom::> 
cą Republice Koreańskiej w obro­
nie przed napaścią zbrojną i przy 
wrócenia w ten sposób międzynaro 
dowego pokoju i bezpieczel'istwa w 
tym rejonie; 

2) stwierdza, że członkowie Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
przekazali Organizacji Narodów Zje 
dnoczanych propozycje w sprawie 
pomocy dla Republiki Koreańskiej; 

3) zaleca, by wszyscy członkowie 
ONZ dostarczający sił zbrojnych o 
i·az innej pomocy zgodnie ze wspo 
nmianymi wyżej rezolucjami R·1d~: 
Bezpieczeństwa, oddawali takie s1ly 
oraz inną pomoc do dyspozycji zje 
dnoczonego dowództwa pod \der0-
wnictwem Stanów Zjednoczonych: 

4) prosi Stany Zjednoczone o :nia 
nowanie dowódcy takich sil; 

5) upoważnia zjednoczone dowódz 
two do wykorzystania według swo 
jego uznania fiagi Organizacji 1'\'a 
rodów Zjednoczonych w toku 09e­
racji przeciwko siłom Północnej Ko 
rei, równocześnie z flagami poszcJ.:e 
gólnych paó.stw uczestniczących; 

6) prosi Stany Zjt>dnoczone, by 
składały Radzie Bezpiecze1'istwa od 

powiednie sprawozdania o przebie- 1 Wspomniana uchwała Rady Bez­
gu działań, podejmowanych pod pieczeństwa zmierza ku · temu, by 
kierownictwem zjednoczonego do- wykorzystać bezprawnie flagę ONZ 
wództwa". dla zamaskowania działań wojen­
Rząd radziecki odpowiedział na nych Stanów Zjednoczonych w Ko­

depeszę Trygve Lie, jak następuje: rei, stanowiących bezpośrednią a­
„Do sekretarza gene1·alnegc 01·ga gresję ze strony USA w stosunku 

11iza.cji Narodów Zjednoczonych Pa do narodu koreańskiego. 

Już ponad 200 milionów 
podpisów pod Apelem Pokoiu 

na TRYG''E LIE Wszystko to daje rządowi radziec 
Nowy Jol'lt kiemu podstawy do cświadczeni!'t, GENEWA (PAP) - Sckre· pod Apelem Sztokholmskim 

Rząd radziecki otrzymał pański ie uchwała Rady Bezpieczeństwa z ś 
t l g l t . t · t tariat Stałego Komitetu wia- ponad 200 milionów nodpi 
e e ram, w { orym cy owany 1es dnia 7 lipca jest, po pierwsze, bez- „ 

tekst rezolucji Rady Bezpieczeństwa prawna, a, po drugie, stanowi bezpo towego Kongresu Obrońców sów. 
z dnia 7 lipca w sprawie oddania średnie poparcie agnsji zbro,inej I Pokoju komunikuje, że dotych Kampania zbierania pod· 
sił zbrojnych i innych środków do przeciwko narodowi koreańskiemu". czas na całym świecie zebrano pisów trwa w dalszym ciągu. 
dyspozycji t. zw. „zjednoczonego 1o -----------------------------------------------­
wództwa pod kierownictwem Sta­
nów Zjednoczonych", zwrócenia się 
do Stanów Zjednoczonych z progbą 
o mianowanie dowódcy takich 
sił orarz wykorzystania flagi Naro­
dów Zjednoczonych w toku operacji 
wojennych w Korei. 

Dalsze zwyciąstwa Armii Ludowej w Korei 
Rząd radziecki stwierdza, że 

Bestialskie naloty bombowców USA na bezbronnq ludność · 
11rzyjęcie wskazanej wyżej rezo- PEKIN (PAP). - Agencja No- I 
lucji nastąpiło z równie jaskra- wych Chin donosi z Phenjanu: 
wym l>Ggwałcenicm Karty ONZ Najeźdźcy amerykańscy. których 
jak i przyjęcie rezolucji R:uly · ląt.lowe siły zbrojne ponoszą ciężkie 
Bezp:cczeństwa w sprawie Korci Jlora.-~ki w Korei Południowej, bom­
z dn5a 27 czerwca. Rezolucja ta bard 1ją w dalszym ciągu otwarte 
została mianowicie przyjęta llfid miasta i wsie Korei. Eskadry samo­
nieobecność dwóch stałych człon lotów ameryka1'iskich b'ombardowa­
ków Rady Bez1>ieczeństwa Jy rmowu Phenjan oraz miejscowo· 
ZSRR i Chin - a przy tym zn!e ści okoUczne w dniu 5 i 6 lipca br. 

Próba oporu 
Amerykanów 
na rzece Kum 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
lei-a donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier­
dzający, że wojska. amerykańskie 

przez pre-lydenta Trumana dla zba· 
<lania przyczyn parażek wojsk ame· 
rykańskich. 

Potworne 
okrucieństwa 

żołdaków Li Syn Mana 

, dwie 6 głosami z udziałem siócl· Samoloty te ostrzeliwały równo­
mego delegata - Imomintangow cześnie ludność cywilną. Wśród rz.a-

Po 3 tygodniach kryzysu rzqdowego we Fronct'i ca, który nie ma p1·awa reprezen bitych enajduje się w1eiu starców i 
tować Cltin. ~eci. 

cofają się iiod nap<l'l'em nacierają- GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
cyeh wojsk półnacn<> _ koreańsl;;lch nose.ą, ie dziennik „Ce Soir" ogłosił 
i zajmują nowe pozycje obronne artykuł, POŚ\vięcony losowi człon­
nacl rzeką Kum. kćw niedawno wybranego parla-

Woj;:ka amerykai'iskię straciły do- mentu południowo - korea1'iskiego. 
tąd 10 c'lołgów. Nadto 2 czołgi ame- Dziennik przypomina, że 'Znaczna 
~ykarulde czostały uszkodzone. Lot- więks?.o~ć Posłów była opc;.zycy.1111e 
nlctwo północno _ korrań~kie bom· nastrojona wobec Li Syn 11\Iana. 
btłrdowało pozycje WOJ~k ;>oludnio- Obecnie wy.flło na jaw. że Li Syn 
wo - koreai1skich na południe od .\fan wYdał rozkaz rozstrzelania ich 
miejscowości Uczin (na wschodnim t>rzed ewa.kua<!ją Seulu. Większość 
wybrzeżu Korei). członków parlamentu wypowiedzia-

P ~, U f o r m 1• e -n o w y r z ą d Ze względu na Ul ekoliczuoscJ $ Samoloty am~rykai kie dokonały o p r a w c a e ' e n u czywiste jest, że również ta uchwa również bandyckiego nalotu na m:ej 
la. Rady Bezpieczeństwa. nie m•1ze soowość Nampo, rz.rzucając bomby 

GENEWA (PAP) - Jak cionosz:1 
z Paryża, Zgromadzenie Narodowe 
373 głosami przeeiw 185 upoważniło 
Rene Plevena do sformowania nowe 
go rządu, którego Francja jest od 
trzech tygodni pozbawiona. Przeciw 
ko inwestyturze dla Plevena, który 
jest ściśle związany z gaullistami i 
dzięki de GauUe'owi wszedł do rzą­
du, gło::;owali jedynie komuniści i kil 
ku niezalei;nych deputowanych. Oko­
ło 50 deputowanych wstrzymało si~ 
od głosu. 

PROTES'fY FRANCUSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

W tym samym czasie, gdy w par­
lamencie toczyła się debata nad in­
westyturą, na ręce prezydenta Au­
riola w dalszym ciągu napływały set 
ki rezolucji od organizacji demokra­
tycimych,. domagających się utw•)rze 
nia 1·ządu jednofoi dcmola·aty~zncj i 
ci:.łlmwitej z.miany polityki. Załoga 
zakladó'v lotniczych Snecma w uch­
w:donej rezolucji stwierdza m. in.: 
„Wiemy dobrze kim jest Pleven. '.f'o 
on 14 kwietnia zlokaute>wał 4 tys1ą­
c0 robc>tnik6w Snecma, którzy zosta 
h pc>bici przez policję i gwardię ru­
chomą. Tego ,yłRśnie człowic~•a przy­
wód<!Y socja}istyczni wynoszą na sze 
fa rządu". 

Artghul 

Towarzysza Stalina 
w dzienniku chińskim 

PEKIN (PAP) - Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, wycbodzą· 
cy w Pekinie „Dziennik Ludu" za 
mieścił pełny tekst artykułu Józefa 
Stalina pt. „ W sprawie marksiz· 

mu w językoznawstwie". 

Posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR 
Wydział Administracyjno -

Samorzcidowy KL PZPR za­
wiadamia wszystkich Towa­
rzyszy Radnych MRN. że dnia 
13 lipca 1950 roku o godzinie 
17-ej c•dbędzie się posiedze­
nie Klubu Radnych PZPR, 
w sali tonf erencyjnei KL 
III piętro 
Obecność wszystkich Towa­

rzyszy Radnych obowi~z­
kowa 

Rezolucja wzywa do kontynuowa-1 mieć mocy praw11ej. I zapalające i strzelając e; karabinów 
uia walki o i·ząd jedności demokra: I Prócz tego rząd radziecki uważa maszynowych do ludności cyw.l:lnej. 
tycznej, aby przeszkodzić Plevenow1 za rzecz konieczną zwrócenie uwa Wiele domów spłonęło. Ludność cy-
"' rządzeniu Francją. gi na następujący fakt: I wilna poniosła ofiary. W rejonie Uczin ożywiła się ctzia- ta się bowiem rza z.jednoczeniem 

Agitatorzy pokoju ożywiają swą działalność 
K9nferencja Wojew. Komitetu Obrońców Pokoju 
wytyczyła aktywistom pokoju nowe zadania 

Wczoraj w sali teatralnej Okręgowej Rady Związków Zawodo.uch 
odbyła się konferencja wojewódzka przedstawicieli dzielnicowych i IJO­

wiatowycb komitetów obrońców pO~i oju, na której omówiono zadania, 
stojące przed komitetami obrońców pokoju w Łodzi i województwie. 

Obradom przewodniczył rektor Un'iwersytetu Łódzkiego, ob. prof. 
dr Chałasińshi. 

Sprawozdanie z zebrania Polskie-j w Łodzi i w powiato,•:ych KOP na 
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ-

1 
terenie województwa O>ilir;-d;) ~~<" kan 

i·e odbyło sie w Warszawie po za·· ferencje sprawozdawcze,' na któl'ych 
kończeniu akcji zbieTania podpisów zostaną opracowane pla11y dzialani:.i. 
pod Apelem Sztokholmskim, złożył poszczególnych komitetów. 

I 
nież rezolucję, potępiającą amE.rykań 
~kich agresorów w Korei oraz rezo. 
lucję, potęp!ającą fabrykantów „cu· 
dów". 

Obie rezolucje ::ostaly p1·zJ kte 
przez zebranych burzą oklasków i 
entuz;astycznymi okrzykami na 
cześć światower;o pokoju, na cześć 
Towarzysza Bieruta oraz Związlm 
Radzieckiego, przywódcy obozu po· 
koju i Chorążego Pokoju - Towarzy 
sza Stalina. 

Zebrani z entuzjazmem skandowa 
li na przemian słowa - Po - kój, 
Bie - rut, Sta - lin. Hymnem pro 
letariatu - .,:Międzynarodówką" 
zakończono zebranie. 

łal.ność partyzantów. Korei. 
GENEWA (PAP). - Agencja AFP Dzienniki donoszą również, że żoł 

donosi rz; Waszyngtonu, że dwaj ge-1 nierze południowo - koreańscy, rz.naj 
nerałowie amerykai1scy Collins :i dujący się pod k0'111endą amei-ykań­
Vandenberg odlecieli samolotem do ską, pe>pełniają potwarne -okrueień· 
Tokio. Zostali. oni wysłani do Tokio I i.twa wobec ludności cywilnej. 

Mongolia w 29 rocznicę 
rewolucii narodowo. wyzwoleńczej 

MOS!<WA (PAP). - Jak donosl Inia zostali wybrani - wśród po­
z Ułan Bator Agencja TASS, odb·; wszechnego entuzjazmu - czlonkc· 
ło się tam uroczyste wspólne po~1E- wie Biura Politycznego KC WKP 
dzenie prezydium małego Hur<i1a ,b) z wtelkim Wodzem mas pracu.iv. 
(parlamentu), Rady Ministrów Mon cych całego świata - J6zefem Stli 
golskiej Republiki Ludowej < KC linem na czele. 
Mongolskiej Partii Ludowo - Rewo Uczestnicy uroce.ystego eebrani< 
lucyjnej poświęcone 29 rocznicy przesłali depesze powita.lne do Ge 
mongolskiej rewolucji narodowo - oeralissimusa Stalin.a, wice.pr.zewo· 
wyzwolet'iczej. dn!icząc;ego Rady Ministrów ZSRE 

W prezydium zebrania zasiadł m. - iMołotowa i przewodnkzącegc 
in. premier marszałek Czojbałsan. Prezydi.um Rady Najwyższej ZSRR 

Dei honorowego prezydium zebra- - Szwernika. 

sekretarz Wojewódzkiego Komitetu W związku z agresją amerykań­
Obrof1ców Pokoju TOW. JERZY skich imperialistów na Koreę i w 
Cll'PERT. Omówił on szereg danych związku z działalnością. agentów pod 
charakteryzujących przebieg zbier~- żegaczy wojennych na naszym tet·e­
nia podpisów, podkreślając, że akcJa nie - komitety obrońców pokv}u 
ta, w której \Yziął udział caly naród winny znów uaktywnić swą dziahl· 
uaktywniła ogrom~e rzesze obyw~te ność. Znów w teren 1'.USZą. „trójki" 
li, rekrutujących się ze wszystkich agitatorów pokoju, które kolporto- ~ 
warstw społeczeństwa. . wać będą. broszury i będą dyskuto- 1i.vd~i·en Obrony · u-0 re1. 

Dla zebrania 18 milionów pod.pi- wać ze wszystkimi obywatelami, i6J .ł'.I.' · 
sów, uruchomiono 135 tys: „trójel~"· zwalczając „alarmy" wojenne i inne • ł b b • k • 
Zasługuje na uwagę poka~ny udział bzdurne plotki o rzekomych „cu- "Wyda1·na praca I s uz· a w o ron1e n.u . OJU 
kobiet i młodzieży w tróJkach. Po- dach" zmierzające do odcią„ania , I:"" 
nau 168 tys. kobiet i 82 !;vs. ZMP· uwagi naszego społeczeństwa" od 
owców uczestniczy_ło w akcp.. sprawy.budowy pokoju i lepszej przy - odpow1·edz1·ą polski· eh mns pracuiących 
Postępowa częsc duchow1enstwa w szłości naszeg"O narodu. ~ • U .3 

licz~ie 993 _księży bra!a, czynny Stanowisko łódzkiej Kurii Bisku- k • • • • 1 • t ' 
~dz_1a1 w k?.~~tet.~ch ?br~!1c~w poko- piej, która wyraźnie stwierdziła, że na prowo ac1e WOJenne 1mper1a IS OW 
J~ l w „t~oJ], eh •- zbier Jll~ych P:j dotychczas nie wydarzył się ża<lcn 
p1sy. ~kcJa ta by!a \':spamalą n: . cud, sprawdzony przez władze ko­
festaCJl}. naroąu pols.ki;go, w=-:raz::Ją ścielne, winno być dla wierzących 
cego nnhonam1 p~dpiso\~, ~WO Ją llie· najbardziej miarodajnym argumen­
zfomną wol~ .wal.In .0 pol~oJ, .wolę b;i: tem. „Trójki" agitatorów pokoju 
duwy :;z~zęshweJ,_ łasneJ ~r-zyszłosc~ wpływać będą na uspokojenie urny­
-. s~cJalp:.mu: AkcJa ta W:;~,azała n słów, poruszonych przez szalbierzy, 
c1z1~1ą~ln tys!ęcy bezpartyJi~ych \a~- którzy nie cofają się przed profana 
tyw1st~'~· ktorzy z. całą ofmrn?s~l~ cją religii w celu sze11zenia wrogiej, 
praeow h w ~.onut~~ach. obron~ow antyludowej i antypokojowej pro_pa­
pokoju i w „troJkach ag1tatorsk1c~. . d 
Równocześnie ujawnili się. wrogow!e gan y. : . , . • . 
pokoju. _ agenci impcriab~mu, kto- To ~owaz!1e 1 zasz~zytne ~ada.me 
rzy usiłowali przeciwstawić się po- de~as_I.owama kno~va;'l ~gen~~w llll· 
tężnej woli milionów. Jak wiem~', periaJ1st!cznych, 111es1en1.a prn1~dy o 
zdemaskowana została krecia robota pe>koiu !. pos~~IHe :- lll'~y:.iadme ~e· 
amerykańskicl1 sekciarzy - świad- r~z „troikom ag~tatorow pokoi~· 
ków· Jehowy niektórych reakcyjnyc11 TOW. KRZYWA:xSKI, przrrn'.odm­
księżY i nied~bitków kapitalizmu i fa czący Zarządu Głównego Związku 
si1y0 mu. Włókniarzy, oświadczył w imieniu 

TOW. HELENA KĘDRAKOWA włókniarzy, że w now1'm etapie i1.1-

- sekretarz KŁ PZPR - wyglc>siła chu obrońców pokoju wezmą oni sze 
referat o zadaniac11, stojących w roki udział i nie pozwolą, aby wro­
chwili obecnej przed komitetail_1i gowie pokoju, wrogowie klasy t'obot 
obronców pokoju (KOP) na tereme niezej siali zamęt i hamowali nasz 
miasta i województwa. W ciągu naj naród w jego manzn do socjalizmu. 
blii$zyc11 dni w dzielnicowych KOP Tow. Krz:vwań~ki odczytał rów-

W „Tygodniu Obrony Kol'ei' masy pracujące Polski jeszcze bar 
dziej zacieśniają więzy przyjaźni z ludem koreańsldm i wszystkimi 
narodami, walczącymi o pokój, wolność i sprawiedliwość społeczną 
oraz dają ,,yraz swej woli ·walki o pokój przez stałe podnoszenie wy 
dajności pracy. Na wiecach protestacyjnych coraz potężniej rozlega 
się głos: „AGRESORZY AME~WKAŃSCY, RJ;i]CE PRECZ OD 
KOREI"-

Jesteśmy całym sercem z b-Oliater ·1o!uc,ii zebrani oświadczają: 
~kim ludem koreańskim w jego wal „Potępiamy jak najenergiczniej 
ce o zjednoczenie, wolność i niepo· zbrojną interweucję USA w I~ol'<'J. 
dległość - czytamy w uchwale po· Jest to bezczelny akt. łamiący pra 
wziętej na zebraniu aktywu kultura! wo międzynarodowe oru Y~art~ 
no-oświatowego Związków Zawodo· ONZ. Naszą odpowiedzią na 11ro· 
wych PO:.\[QRZA. 1vokacje wojenne imperialistów hę 

Zebrani z głęboldm oburzeniem po dzie wzmożona wydajność pracy 
tępili zbrodnicz<~ 11apaść imperiali- i większy udział w ś,,·iatowym 
stów amerykańskich na Korcę i zo· "uclrn obrońców pokoju". 
bowiązali się pogłębi\! prac<_? w służ PRO'l'ES'I' 360 TYSU/CY 
bie pokoju światowego. SPOŁDZIELCÓW 

Na wiecu p1·otestacyjnym '" t:lyd-/ Prezydium Zarządu Głównego 
goskiej Fabryce Obrabiarch zgro· lwią~ku Zawodowego Pracownikó.w 
madzeni wypowiadali się t glfibO· I ~półdzielc7.ych, na ~"·ym po$iedzemn 
kim obm·zeniem o napadzie impe"i<i 1 w imienin 36(',00IJ ~wych ci\ei : ii,~w 
listów na KoreQ. \V tichwalonej ,... •iiet.nuie bezonnrnn dec,·z.ie ~t~'"''' 

ljcdnoczonych ustano\Vienia blokady 
morsklej wokół KoTei. 
FU:NDUSZ POMOCY W LUBLIN!ł. 

Robotnicy lubelskiej Fabryki l\la­
szyn Rolniczych w Lublinie na ze­
b1•a.niu w dniu 10 bm. samo-rzutnie 
tn:zystąpili do zbiórki pieniężnej na 
fondusz pomocy ofiarom spośród 
bezbronnej ludności koreańsldej. 

Ręce. precz od Korei! 
Okręgowa Rada Związ­

ków Zawodowych podaje do 
wiadomości, że w dniu 13 
lipca I 950 roku, o godzinie 
17, w hali sportowe.i przy 
ulicy Armii Czerwonej 82, 
odbędzie się wielki wiec pod 
hasłem: „Ręce precz od Ko· 
rei". 





fi w lari 

W. .Yanowtkf 
kQre,gondent .~losu" 

s ZPB 1•10 Ma.la. 
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Co . nam daje pomoc ZSRR llowe kadi'y przystępują do pracy 
1 Kredyty inwestycyjne I Absolwenci Cenłralnei Szkoły Parłyinej im. J. Marchlewskiego 

- ntówlą o tqn1 co in1 dala szhola 

Dalej tow. l\Iichalowska wyszcze­
l!Ólnia, co dala jej Centralna Szko­
la Partyjna: 

„Podczas kolektywnej pracy prz <· 
swajalam sobie umiejętność ścisłego 
wy1·ażania s:'l, nauczyłam się przenia 
wiać w dyskusji, opracowywać refe· 
r:!ty i w;\'glaszać je, a przede wszy­
stkim nauczyłam się myśleć. Szkoła 
usun~la wszystkie wątpliwości, wzmo 
~niła mój kl'~!ł·osłup partyjny, nau­
czyła nmie myśleć i rozumować dia­
lektycznie, a zarazem nauczyła mnie 
pracować nad sobą". 

Tow. Michałowska skorzystała 

i z pewno~cią prz~·nie::ie lepsze rezul 
tat)'. Ale tow. :llichalowska zdaje s1 
bie doskonale spra \Yę, że na tym nie 
koniec: 11:\Iuszę się clalej jeszcze 
ucz~·ć, wciąż poglębiać ~wą wiedzę­
stwicrdza - gdyi chcąc doskonalić 
inn:l"ch, winnam przede wsz.ystkim 
do~konalić sama siebie." 

W ten sam sposób stawia zagad· 
r.ienie tow. Władysław Pucech: 

„Działacz partyjny, który nie pra 
cuje nad soblł zawsze i stale, który 
nie pogłębia bezustannie swych wia 
domości, aby móc lepiej spełniać po­
wierzone mu przez Pa1•tię zadania 
- w~;rzadza wielką krzywdę zarów· 
no Partii, jak i sobie". 

chińskich w Pekinie podczas wiecu w Obronie Pokoju 

w:ele z Jednotoeznego Km·su Central 
nej Szkoły Partyjnej. Teraz praca w 
terenie i>ójdzie jej znacznie łatwiej 

Tow. Pucech jest warsz,awskim mu 
rarzem. Nauka na ku1·sie szła mu 
początkowo bardzo cięt:ko. Nie roz•1· 
miał wielu terminów naukowych, nie 
mógł dać sobie rady z prog-ra:n1cm. 
Była nawet chwila, że się załamał i 
chciał już prosić o zwolnienie z kur­
su. Ale towarzysze zdołali go prze· 
konać, że nie ma racji. Pod wpły­
wem przyjacielskiej i życzliwej lo:y 
tyki ze strony towa1·zyszy nastąpił 
u tow. Pucec1m przeł<>m. Zrozumiał 
on, że nauka w Centralnej Szkole to 
wielki zaszczyt i wy1·óżnienie, a. za. 
razem doniosły obowiązek. Ze zdwo· 
joną, energią zabrał się więc do na· 
uki i do pracy nad sobą. Obecnie z 
dumą mÓ\Yi o swych osiągnięciach: 
„Dziś wiem, co to znaczy, być uzbro 
jon:i•m teoretycznie, dziś w pełni zda 
~ę sobie sprawę, jak ce1mą. broń da­
ła mi do ręki Centralna Szkoła. ~;:o 
zumiałem głęboki sens słów Tow. 
Lenina - „'l'rzeba uczyć si~, uczyć 
się, uczyć się". 

1-----------------------------------------------------------------------· 
Grana obecnie w Państwowym 

Teatrze Żydowskim w Łodzi sztu· 
ka „Rodzina Blank" jest jedną z 
najlepszych pozycji tego teatru, 
jakie mogliśmy widzieć w ostat· 
nich latach. Podstawą dla tej ko­
medii stała się powieść znanego, 
postępowego pisarza żydowskiego 
Szolem Alejchema, napisana w 
1887 roku, a zatytułowana od imie 
nia głównego jej bohatera „Sen­
der Blank". Adaptacji scenicznej 
i dramatycznej podjął się reżyser 
sztuki Jakub Rotbaum, stwarza· 
jąc widowisko ciekawe nie tylko 
z punktu widzenia przebiegu ak. 
cji, która ani na chwilę nie nuży 
widza, ale również z punktu widze 
nia inscenizacji teatralnej. Akcja 
sztuki rozgrywa się w jednej de­
koracji, w „pozłacanym" domu bo 
gacza Blanka, a wyraźnym jej ce 
Iem jest zdemaskowanie prawdzi­
wego oblicza rodzącej się w dru­
giej połowie XIX wieku burżua. 
zji żydowskiej. 

W „pięknym" (wg. gustów dr?b 
nomieszcza11stwa) domu Blankow 
nie wszystko się pięknie układa. 
Dopóki stary Blank jest zdrowv. 
wszystko toczy się wg. jego woli, 
ale oto niespodziewana choroba 
zwala go z nóg i naokoło łoża cię7 
ko chore!'.(o rozpoczyna się walkd 

o spadek. Jest ona głównym tema 
tern całej sztuki i sprawia, że moż 
na znaleźć jej podobie11stwo tema 
lyC'Zne z graną już w Polsce po 
wojnie sztuką współczesnego pi­
sarza francuskiego Armanda Sa· 
lacrou „Archipelag Lenoir". Róż­
nica polega na tym, że podczas 
gdy w sztuce francuskiej wszyscy 
zostają wystrychnięci na dudków 
przez sprytnego slużącego Józefa, 

góle nie widzimy proletariatu ży 
dowskiego, a jedynie staryc.:h 
(przedstawiciele bractw filanropij. 
nych, żernjących na społeczeń­
stwie żydowskim) i nowych (Blan 
kowie) wyzyskiwaczy. Biedny kra 
wiec Motel nie odgrywa w sztuce 
ooważniejszej roli. 

Mimo tej pewnej jednostronno­
ści „Rodzina Blank" jest warto. 
ściową pozycją teatru żydowskie-

Rodzina Blank I 
w sztuce wg, powieści Szolem A­
lejchema wszystko wraca na swo· 
je miejsce z chwilą powrotu Blan­
ka do zdrowia, a najbardziej za­
wiedzeni w swych nadziejach są 
- oprócz Zemelów - właśnie 
służący: Frojka i Zelda. 

Ostatnie słowo w „Rodzinie 
Blank" lo słowo oburzenia oszuka 
nycb, prostych ludzi, słowo praw 
dy o burżuazyjnych wyzyskiwa. 
czach - Blankach. Szkoda tylko. 
że słowo to nie pada z ust prole­
tariatu żydowskiego (trudno do 
niego zaliczyć tak Frojkę, jak i 
Zeldę). szkoda, t:e w sztuce w o· 

go, ze względu na to, że wyśmie­
wa to, co w starym społeczeń. 
stwie żydowskim kilkadziesiąt lat 
temu było złe i skazan.e na zagła­
dę. Nie daje ona właściwie jakiejś 
l)erspektywy rozwojowej, zadnwa­
lając się demaskowaniem i ośmie­
szaniem - podobnie, jak grany 
ostatnio w Łodzi „Dom otwarty' 
Bałuckieqo. · 

Pod adresem dyrekcji teatru na 
1.eżało by wysuną.'.: żvczenie, abv 
polska część programu dostoso. 
wana była bardziej do potrzeb wi 
dza nie znająceqo języka 'l:ydow­
skieqo, który jest nf«ł<l świad-

· ... ...,:~"""'""""''""" __ ,_, ............ „~~------------------~--------.... ~ ..... ____ __ 

kiem v:vbuchów śmiechu na wi­
downi. ale nie znając języka i nie 
znajdując wytłumaczenia w pro­
gramie nie może w pełni uczest­
niczyć w tym, co się dzieje na sce 
nie. Program powinien może za­
wiernć więcej fragmentów dialo· 
gowych (naturalnie ważniejszychj, 
a być bardziej zwięzły w opisach 
sytuacyjnych, które są bardziej 
zrozumiałe bez · znajomości języka 
żydowskiego, a jedynie za pośred. 
nictwem zachowania sie i mimiki 
aktorów. · 
Było by to chyba jedyne zastrze 

żenie pod adresem ldcrownictwa 
teatru. „Rodzina Blank" jest bar­
dzo dobrze wystawioną komedią 
obyczajową, a wszystkie jej ele­
menty nastawione są na jeden cel: 
zwalczać przy pomocy satyry to 
zło, które panowało w przeszłości. 
a którego resztki hamują w na­
szej rzeczywistości nasz marsz nd 
drod1e postępu. Na szczególna 
wzmiankę zasługuje Mejer M ci­
mrin w roli Sendern Blanka, któ­
reHO kreacja nadaje rytm całemu 
prz<!d:;lawieniu. Pozostałe po~t<1 · i 

sztuki tworzą całą galerię św:et­
nych tn1ów i swą reali;.!yczną grq 
porlkreflają zalctv tej naprawrJc: 
cieki'lwej komedii. 

E. Martuszewski 

l 

Gdynia 

Nie tylk<> tow. Pucech napotykał 
początko,vo na. wielkie trudności 
przy nauce. Na kursie, <>bok t1>wa· 
rzyszy z wyksz.tałceniem średnim, 
znale~m się równiei towarzysze, któ­
rzy ukończyli zaledwie czte.ry oddzia 
ły szkoły powszechnej. W warun­
kach Polski sanacyjnej wrota do wie 
dzy były dla. nich za.mk11ięte. Dziś 
usiłują odrobić swe zaległości, a na 
wet prześcignąć innych. Tow·. Jan 
Ciszek, przed wojną robotnik, czło­
nek KZJHP, w czasie okupacji ucze· 
stnik walk zbrojnych z hitlerowcami, 
widział swe wielkie braki w· coazien 
nej prae~· partyjnej. Chciał się więz 
równocześnie uczyć i usilnie naleg-ał 
na w~·slanie go de> szkoły partyj11ej. 
Po przezwyciężeniu okresu począt­
kowych trudności zdobył , tak go1•ąco 
pożądaną wiedzę. Teraz z pewnością 
nie zabraknie mu w dyskusjach ar­
gumentów, których brak tak bardzo 
przed tym odczuwał. 

Byli też towa1·zy.sze - jak f.o)T. 
Henryk :N'iewiadontski - tylko WA· 
1·tmkowo przyjęci do szkoły, posiada 
iacv olbrzymie luki vr sw3•t11 w~-. 
ks:italceniu ogólnym oraz pa1'tyj. 
nym, którzy jednak potrafili je w~­
równać i ukończyć szkołę z wym­
ldem dobrym. 
Wielką pomoc dla uczesbni:ków kui: 

su stano"·iła kolektywna praca całe 
go zespołu. Samokształcenie w gru­
pach pl'owadzili towarzy-sze, posiad::i 
jący większy zasób wiadomości .teo· 
Tetycznych i pra.ktye:znych, podc1ą.ga 
jąc słabszyeh towarzyszy do swego 
poziomu. Jednocześnie · w toku. dy­
skuf<ji w grupach, drogą wymian~ 
myśli i doświadczeń towarzysze ci 
pogłębiali swą, własną wiedzę. 

Towarzysze z grupy VI z mma­
niem wyrazaJą. się o pracy toif. 
Henryka l'tlizery nad słabszymi to· 
warz~·szami. Tow. MiŻera, posiada 
ją.c większy zasób wiedzy ogólnej, 
wydatnie pomagał towarzyszom nie 
posiadaj:.tcym wykształcenia. Poważ. 
nie podciągnął on te>w. Jana Sh-uzi;:, 
który poczynił od początku kursu 
znaczne postę!>Y• 

W niedzielę towarzysze ze szcze­
rym wzruszeniem żegnali Centralną 
Szkolę Partyj11ą. Wydaje się, że 
wszyocy oni czuli to samo, co tow. 
Stanisław Czerkawski, który oświa· 
dczył: 

„Czuję si~ szczęśliwy, że Partia 
dopomogła mi w uzyskaniu. tej wiei 
l · wiedzy. }foim obowiązkiem hę· 
dzie teraz uczyć się od mas i uczyc 
masy oraz ~zczerze pracować dla do· 
bra naszej Partii oraz klasy robot· 
niczej." (Bad). 

port rybacki 
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UWAGA! 
Dnia 12. VII. 1950 r„ t. j. w środę 

o godz:. 16, odbęd2ie się odprawa se­
kretal'IZy Podst. Org. Part. i Oddz. 
Org. Part. orarz kierowników perso­
nalnych rL układów leżących w o­
brębie I>zielnicy Górna - Lewa. 
Obecność wsrzystkich obowiązko­

wa. 

UWAGA 

Prenumeratorzy fabryczm 
„Głosu Robotniczego„ 

Dla naszych stałycl1 prenumerato­
r6w zostały wydane książki: 

1) „Daleko od Moskwy" - 3 tomy 
- W. Ażajewa, 2) „Statek Derbent" 
- J. Krymowa, 3) „Pan ·radeusz" 
- A. Mickiewicza, 4) Komomicy" 
- Wł. Orkana, 5) „Jak hartowała 
•ię stal" 2 tomy - Ostrowskiego, 
6) „Dziecko ulicy" - J. Koszykow­
skie~ro, 7) „Szosa Wołokołamska" -
A. Beka, 8) „Anna Proletariuszka" 
- Wł. Orkana - w cenie 80.- zł za 
jeden tom. 

K~iążki można nabywać u każde­
go kolportera fabrycznego lub na 
Rozdzielniach P.P.K. „Ruch". 

W razie niemożności otrzymania 
któregokolwiek z wyżej wymienio­
nych tytułów, zamówienia prosimy 
kierować do P.P.K. „Ruch", Oddział 
w Łodzi, Dział Prenumeraty Zakła­
dowej, Łódź, ul. Piotrkowska 70, tel. 
270-26. . 
Uwaea. Prenumeratorzy 

„Gł..OSIJ ROBOTNICZEGO" 
Dla naszych stałych prenumento­

rów, otrzymujących prasę za pośred 
nictwem poczty, rz:ostały wydane 
książki pt.: 

1) „Pan Tadeusz" - A. l\lickiewi 
cza, 2) „Nowele" - II. Sienkiewi· 
cza, 3) „Szosa \Vołokołarn;;ka" -
A. Bl!ka, 4) „Ziemia w Jarzmie" -
W. Wasil<'wskiej, 5) „Inkluzowe 
Wiano" - Mortona, 6) „Komorn:Cy" 
- Wł. Orkana, 7) „Kawaler Złotej 
Gwiarzdy" - Babajewskiego. 

Książlrl można nabywać u każde­
go listonosza wiejskiego w Urzędzie 
lub Ag. Pocztowej. 
-w razie niemożności otrzymania 

któregokolwiek z wyżej wymienio­
nych tytułów, zamówienia prosimy 
kierować do P.P.K. „Ruch", Łód~1 ul. 
żwirki 1, tri. 132-50. 
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Czqn Lipcolłlq 
łódzkiej klasy robolniczej 

Walka o ilość, jakość i socjalistyczną kulturę 
pracy zatacza coraz szersze kręgi 

Załogi licznych łódrz.kich fa­
bryk w dalszym ciągu masowo 
podejmują poważne zobowiąza­
nia produkcyjne ku UC'Zozeniu 
zbliżającego się Swięta Odrodze 
nia. Na mani.festacyjnych !Zebra 
niach klasa robotnicza Łodrzi <>­
raa; województwa dokumentuje 
swa niezłomną w<Jlę wa.lki e 
trwały pokc>j i zdecydowanie po 
tępia brutalną agreaję impe.ria.­
lizrnu amerykańskiego w Korei. 

Zakladv Lin i Powrozów 
Szereg e:obowiązań podjęła 11.ałoga 

Zakładów Lin f Powrozów. Kilka C'.d 
działów poBtanowiło podnieść pro­
d ttkcję o 5 procent, ponadto robot.n.i 
cy i majstrowie skomasują oddzial 
sµlatarni :i uporo:ąclkują eapasy zło­
mu, a członkowie ZMP w walce oso 
cjalistycmą kulturę miejsca pt'acy 
poświęcą po 4 godrziny pracy każdy 
w celu uporzi1dkowania hali maszyn. 
MłodT.ież zakładów L:n i Powrorzów 

·weźmie czynny udział w akcji żniw· 
nej. 

PZPJG - ł..ódź-P"t udoie 
Po referacie polity<!"mym tow. Ka 

linowskiej załoga PZPJG Łódź - Po­
łudnie p<>d.ięła apel kolejarzy tarno­
górskich, zobowiązując się między 
innymi do upłynnienia ~będn~·ch re 
manentów na sumę I.OOO.OOO złotych. 
l\fujster PZPJG Łódź - Południe 
ob. Popławski przyrzekł szkolić slab 
~zych tkaczy, skrócić postoje i prze­
prowadzić remonty maszyn. Powzię­
ło również szereg zobowiązań soc,ial 
m·eh i zobowiązano się do utrzyma 
nia wzorowej czystości na salach pro 
dukr.yjnych. 

Na spe<!jalną uwagę rzasługuje in· 
ne zobowiqzanic. mó·Niącc o utrzy­
maniu przez załogę PZP.JG Łódź -
Południe produkcji I gat. na wyso­
kości 98.2 proc. 

podania 

LZWANN -A 23 
W rezolucjj izałogi Łódzkich Zakła 

dów Wytwórczych Aparatury Nbkie 
ro Napięcia czytamy: 

„Chcąc pracą swoją przycZY­
nic się do utrwalenia p<>koju 
światowego, pr?.yśpieszyó wyko­
nanie Planu Sześcioletniego i 
podnieść dobrobyt ~s pracują· 
cych ,podejmujemy nasz Czyn 
Lipcowy. Zobowiązaniami na­
szymi odpowiadamy jednoc7.cśnie 
w gndny i zdecydo\\o11ny SJl0&6ib 
na zdradzie<'klf politykę podżega 
esy wojennych." 

Dalelco idące zobo\'\'iązania ealogi 
ŁZW ANN - Zakład A 23 przewidu­
ją wykonanie planu miesięcznego za 
miesiąc lipiec w 120 procentach. Na 
dzień 22 lipca załoga wykona 75 
proc. s·wego planu roCT.nego, a ~al­
kowit.e wypełnienie planu roczm:go 
przyśpieszy o dalsze 20 dni i \\'yko­
na go ostatecznie już w dniu 1 paź­
dz1ernika. 

Zakłady Przyborów 
Tkackich i W"Vrobów 

Metalow-Vch 
Na dzień 22 li1>ca ·w~zystki<" od­

diziałv Zakładów Przyborów Tkac­
kich ''t Wyrobów l\Ietalowych pl:"'ly­
b:orą odświętny wygląd. W wal<'e o 
soc.iałist,•cmą kulturę miejsca pracy 
załoga wszysl.kfoh oddziałów ZP'f i 
\VM zobowią7ała się do uporządko­
wania i utrzymania we wzorcm:ej 
c:zystośd sal produl;.(':vjny('h oraz d7.lf' 
dzińców fahrycznnh. Ponadto w 
nim;ich Czynu Lipcowego zrcidiofon; 
ZO\vany 7,o'>tr1;1~!? cały oddział I za­
kładów, a na octdzial!? Ilf urządznna 
bedzie \l~.Gorowa szatnia dla rohotn!­
ków. O cały tydziei1 prrzy;;pieszy się 
roboty przy budowie studni i base 
nu. które zakończ,one wstaną w dn;u 
lB lipca. 

Wiele zobowiązań złoiyli talde ro 
botnicy brygad go~podarczych i re­
montowych. Zespół ob. Stanisława 
Kowalcz~·ke. postawi na dzień 1 
wrze$nia modelarnię w ~tanie suro-

wym, a brygady tow. Mac-ieje~kie­
go. ob. Olejni.czaka. i kol Kropidłow 
skiego wyremontują do dnia 22 lip­
ca 2 tna.S:?!yny plecionkairskie. 

Ob. Pakulski prz:v-rzekł wykonać 
20 sztuk rozpinek na jedwab, do tej 
pory w ogóle nie wytwaNanych w 
kraju. 

Państwowe Zakłady 
Tkanin Technicznych 

i Pasów Nr 1 
Załoga PZTT i P Nr. 1 po wysłu­

chaniu referatu polityowego tow. So 
wbiskiego uchwaliła rezolucję, w któ 
rej postanawia doprowadzić do po-,, 
rza,dku na dzień 22 lipea '\\--szysikie 
sale JH'O.dukc:1:jne. PZTTiP Nr 1 
zmniejszą ponadto o 0.2 procent 
ilość odpadków. Obok tych .zobo\vią 
zań pod jeto je&zcz.e wiele innych. 

W końcowych słowach rezolucji 
czytamy: 

„W jedności i w so.juszu ze 
Zwiazkiiem Radzieckim oraz z 
całym oboze1n walki o pokój sta 
nowimy potęgę nie do pokona­
nia, 7flolna do poskt'nmienła 
zbrodniczych zat>t:dów obozu im 
periałistów i pi.dżepczy wojen­
nych. Pokój potrafimy im nanu 
cić.0 

Nasi Cz-ytelnicy zwracają uwagę 

Zaniedbana ulica 
Ob. A. Ir'. pisze: „l\Iieszkam 11rzy ulicy Szytnonowicu. W roku ubiegłym 

n1ie;zkańty m1.szej dzielnicy złuż)·li podanie do Wydziału Kolllunikacji z pro. 
śb, e zahmlrnwanie na•ze.i nlicy. W okresie de~zuów hroiemy po J.:o~tki w hlo 
cie. a w czasie upałów tumany kun:u wdziel'lljf 1i~ do mie,,;zkań. Z ie~utych 
ścieków ano!Zf !i~ cuclmące 11')'Ziewy. Jedrutk, mift\o obietnic i mimo pue. 
p1·owadz111yrh stal„ pomiarów - 11,ic si~ na nasuj ulicy nie zmienia„." 

l\'itttięt['liu-ie Miejskie Pr:;;edsięhior$łtl'O Drf1$ou:e zainteresuje sit ią Jla• 

r.iedb«n11 ulicą. 

Brak apteczek na staciach kolejowych 
T aw. B. l...i1k,u::eu:icz pisze: ,,Puyj~mnip jest spędzie cały dzień pn 

Z« mia•lf'lll. Robotnicy z naszych iakłaclów ZPW im.. Niedziebkiego uJali 
się pewnej nieJ1ieli p(}riągiclll do Justynowa. W skład wycieczki wchotl1.iło 
1• i cle kuhiet i dzie~i. Gdy prz~·hyliśmy na miehce, podczas opuszczania wa· 
gonów przez ucze5tników "ycieciki 11a>t11Pił przykry wypudek. Jakiś nie. 
ostrożny pasażer podni6sł do góry i nie~pod11iewat1ie opu;cil umieszczony przy 
we,j.;ciu do wagonu populantego żelazny dr,i k na głowę wychodząecj wła 
śnie z wagonu praco"Wnicy nn•zych zakładów. Uderienie żelazem ~owo<Jowało 
fkalccllitnif'. Zwrócili&my aię o pomoc do kolejarzy na stacji Justynuw. 
(•kazało sir jednak, że na elucji nie ma a11teezki, nie ma waty, ani jodyny, 
banrla:i:y, a11i w op:r.le nikogo, kto m&11ll1y udzif-lic na miej„cu p1•ruocy„." 

lf'łncl:e knlejorce u'i11ny z11t1·os::rzyć: $itJ o to, aby n.a kai;dej $Ulcji :m1j• 
Jc.rrnl« $ię afJteczl.:a. Oczek11j1miy tqjwlnieli. 

PZff tt'•n•en zainteresować się 
jakojeią towarów na rynkach 
a Wydział Handlu RN-ich cenami 
Stojące ua skraju Wodnego Rynku 

kramiki chałupniczego rzemiosła nie 
bud1:ą większego zainteresowania. 
„Zycie" skupia się dopiero wokoło 
wiejskich gospodyń, które sprzC?rlają 
nabiał oraz wokół wóz1i:ów, zapełnia~ 
nych marchwią, hurakami. cebulą itp. 

lub „Naftaaalinaaaal" itp. To niektó­
rzy przekupnie reklamują w ten spo­
sób swój mało pokupny towar. 

Sprzedawczynie nabiału nie pn• 
trzebują l'eklamy, co chwila jakaś go 
spodyni pyta: - Po ile masło1 
- 800 zł kilogram. 

A trah-jQ rynku stanowią skrzynki - To przecież drożej, jak w spół 
z drobiel'l, które dość q~slo są oble- dzielr.zym sklepie - tar9uie się o­
·qane przPz „klientel(;". Wśród roz· szczęd1111 qospodynl. 
ąwaru, jaki c:i:yniq niie'szkańcy kur- \V innym miejscu cena masła wy­
ników słychać wołania prv,eciągłym nosi •750 zł, dobra gospodyni szybko 
qłnsem: „Pi iii 1aawkiiil Pi ii jaawk.!iil I jednak pn7.lla, że to masło zostc1łn za 

fałszowane wodą. 

- Osełka sera 160 eł, liter śmietany 
WO zł, - obhcza jakaś gosposia, po· 
magająr sobie palcami. 

- Jaja 300 zł za mendel, to po Ile 
będzie sztuka? - pyta niedoświad­
czona gospodyni. 

Niektóre gosposie posiadają w ko­
szyczkach grzybki - miseczki'! za 
100 zł. Kilka kroków dalej taka sama 
miseczka kosztuje 70' zł - czyli po­
wstaje „rynkowa ltonkurencjn". Uniwersytet Łódzki podaje do 

wiadomo. ci, że podania od kandy­
dat•jw nowowstępującycb na U. Ł. 
w roku akad, 1950 751 przyjmowane 
są każdego wtorku (w okresie trwa­
nia zapls1iw. t. j. do 20. VII. 1950) 
także w godzina.eh popołudniowych 
od 15 do 18. 

Dorobek • roczneJ pracy 
Ceny warzyw utrzymują ~ię wszę­

d1ie jednakowo: pęczek marchwi ! 
buraków 10 zł, cebula 30 zł za pę. 
czek. 

Podania. na Wydział Humanlstycz 
ny i Prawa skła.dać należy w pok. 
Nr. 6, na Wydział Ma.tematyczno -
Przyrodniczy w pok. Nr ? (Nan1to­
wicza 65). 

Interesująca wystawa prac instruktorów teatrów ochotniczych 
Słuchacze Pa11stwowej &z.koły In­

struktorów Tea0trów Ochotniczych w 
Lodzi na iza.kończi?nie roku S7.kolnego 
!lorgani7,owali wystawę, obrazującą 
dorobek pracy rocznej. 

• • • 
Zar6v:no cenami na rynku, jak i 

~tanem sanitarnym straganów winny 
~~~~.teresować się odpowiednie czyn-

Praca trUdności 

Prace te są wyn1kiem codiliennych 
i.ajęć sizkolnych. Oglądamy właśnie 
artystycznie wykonane, barwne szki 
C€' kostiumów ludowych z różny<:'h 
dzielnic Polski, kostiumy hfatoryrzne 
i stylowe stanowiące riaczątek gabi· 
netu naukowego kostiumologii. 

Następnie przechodzimy do prae 
scenografi<nnych tak zw. makiet. 
Szozególnie wyróżnia się makieta 
Tadeusza Pelca, obraa:ująca urządze 
n'ie sceny na akademię ku czci 70 
Rocznicy urodzin ~nerali-ssimusa 
Stalina 0raz makieta niepodpisane­
~o autora na uroczystość świetlicową 
obchodu obrony pokoju. Również po 
my.:;łowo wykonano makiety na uro­
C<Ly.>tość $więta Ludowego, 1 Maja 
i Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Sabl1ńskiej, Jadwigi Siennickiej. 
Piotra Skrzyneckiego i Janiny Wa­
chowiak. Poza tym w tecrz.kach zn.aj 
dujemy jeszcv.e gotowe opracowania 
montnży widowiskowych na akade­
mie. 

Prace niektórych słuchaC2y zosta­
ły już wykorzystane przez świetlice 
i ochotnicze 'Zespoły teatralne. 

Także dawno nie słyszeliśmy o 
tym, by Państwowy Zakład Higieny 
zorganizował kontrolę artykułów spo 
żywczych, sprzedawanych na rynku. 
Wskute~ tego zdarza się, źe gospody 
nie narażone są na kupno zafałszo­
wJinl!go mleka, śmietany, masła. czy 
sera. Wydaje się, że sprawy te nie 
powinny być zaniedbywane, lecz su. 
miP.nnie b11dane, zwłaszcza w dni lar 
!-'fOWe - wtorki i piątki kaidego ty-

komisji remontowej przy DRN - Śródmieście 
Zwiedzającemu wystawę rauca się 

w oczy estetycznie urrz:ądzony ki<Jsk 
biblioteczki, wypełniony książk.im:i 

z dziedziny teatrologii, historii kul­
tury, materiałów repertuarowych, 
Jak również lite;ratury społecznej. 

W skład komisji rcmontowe.1 przy 
DRN - Śródmieście wchod~ 9 rad­
nych oraz pmedstawiciele Zarządu 
Nieruchomości, Miej.okiego Przedsię­
bi-0rstwa Budowlanego i Stowarzy­
s:~cnia Właścicieli Nieruchomości. W 
<ll'ugim kwartale b. r. trudno było 
riebrać na posiedzeniach ws-zystltich 
tych, którrzy powinni w nich bra~ u­
dział. Chociaż MPB jest odpowie­
drzialne za remontv mieszkań robot­
niczych, przedstaWiclel tej instytu­
cji wziął udział zaledwie w dwóch 
po~iedzeni·ach na ogólną liczbę 13, 
które się odbyły. 
Również przedstawiciel Zarządu 

Nieruchomości uczestniczył tylko w 
7 iposiedzeniach. Takie stanowisko 
utrudnia działalność komisji, opóź­
nia wiele pilnych spraw, powoduje 
:zbędną korespondencję, która, nie· 
stety, C!lęsto pozostaje bez odpowie· 
dzi. 

Najbardziej skute~na jest działa] 
ność komisji, występującej z inter­
wencjami w sprawach remonto­
wych. Pewnej poprawie uległa wspól 
praca e Zarządem Nieruchomości. 
Obecnie ORZZ wydelegowała 35 o­
i1ób do prac w komisji. Ludz:e c1 
]llż obecnie lmtrują posesje remon­
tov.~ne pnr.ez MPB i uwagi swe pl"le 
ka'luia komisji. 

O·tatnio do Dziclnicpwej Rady 
wpływa ogromna ilość podań i zaża­
leń w spra.wach remontowych. Nie­
jednokrotnie winę ponosi ZN. który 
zbyt biurokrat;<.'CZnie podchodzi do 
tych spraw, jednak przede wszyst· 
kim llVIPB, które nie przystępuje do 
kon:ecznych robót przed 'lalatw:e­
n!em formalności rz Zar?.ądem Nie­
ruchomości, mimo że pracownicy 
·JYj.PB i tak pracują na danej posesji 
Przykład - Legionów 10 a. Tstot.nym 
powodem wielu skarg mieszka1'iców 
jest również brak dostatecznego nad 
iz:oru techniC?.nego nad remontami 
zarówno ze strony zleceniodawcy -
Zarzadu Nieruchomości, jak i ze stro 
ny wykonawców. t. j. MPB. Stwier­
dzili to niejednokrotnie czł1mkowie 
komi.er' oo<lC7.a~ Ju~tr::icii. iak np ., 

Dl LURY APTEK 
Dzi;;'ejsze,i nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: 
Obrońt:ów Stalingradu 15 

Groszkowsk!. P~b:an!cka 212 - .Ja­
rzębo\V5ki, Jaracza 32 - Krasin­
~ka, Stalina 50 ŁuszC'lewska 
Kłtna 54 - Krych. Kopernika 26 -
Ryfel. Piotrkowska 67 - Wagner, 
Limanowskiego 1 - Apteka Spolec:z 
na N. 99. 

przy ul. Jarac2a 16. • 
Wydaje sie, że zainteresowane re­

montan · przedsiębiDrstwa. winny 
wzmóc swą współpracę z komisją. W 
prz~ciwnym razie na nic nie zdadzą 
się nasze wysiłki. Prosimy również, 

by sprawą tą. zainteresowało się Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi I 
przyszło nam z p<>mocą. 

J3olesław J{ról 
Inspektor komitetów blokowych 

DRN - Sródmieście 

godnia. (s.zcz.) 

Ze zw. lnwalid6w Woj. 

Klub Racjonalizatorów przy często,chowskich ZPW 
wzywa do współzawodnictwa na cześć Swięta Odrodzenia 

Na wystawie znajduje się również 
W ramach prac dramaturgicznych Kącik z. M P., obrazujący pracę 

S1Z;kkoła. jako naczelną pr~cę w ciągu S.Rołeciiną na Wiejskich Uniwersyte· 
ro u wysunęła ria:porzname słuchaczy t h N' d · 1 h (WUN) i-t · 

Zamąd Koła Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Łodzi podaje 
do wiadomości wszystkim członkom, 
że weryfikacja crzłonków Koła zo­
staje .zakończona iz dniem 13 lipca 

Poważnym dorobkiem w rozwoju Na ostatnim swym posiedzemu 
1uchn racjonalizatorstwa może się po Klub Racjonalizacji i Techniki, w 
chlubić Klub Racjonalizacji i Tech- związku ze zbliżaj'!cą się 6 rocznicą 
nlki przy Częstochowskich Zakla- Manifestu PKWN i w odpowiedzi na 
dach Przemysłu Wełnianego (dawn. apel kolejarzy z Tarnowskich Gór, 
PZFW Nr 8). Ubiegłeqo roku klub podjął następujące zobowiązanie: 

ile sposobem analizy d?.leła literackie ee 1~ ZI~ nyc • na ~ .0 -
go do celów teatralnych. I rych dwre ekipy ize &zkoły, składaJą-

Niezależrue od tej pracy słuchacrz:e ce się r1. 7-osobowego !Zespołu przepra 
opracowali insceni11..acje krótkich cowały 745 pracogodzin, co przy 42 
p'eśru i scenariusz \vldow:iska. Na godzinach wykładowych w tygodniu 
wyróżnienie rz.asługują prace Ireny jest naprawdę dużym wk!adem. 

r. b. 
Cl członkowie, ktćrrz:y nie izgłoszą 

sit do weryfikacji, ;z dniem l4 lipca 
1950 r. tre.cą automatycznie prav.'ll 
członk.owskie Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. 

len zajął przodujące miejsce w prze- 1. Otoczyć opieką nowe kadry 
myśle wełnianym. robotników technicznych przez Wesoło i radośnie wypoczywają dzieci łódzkie W tym roku do Zakładowej Komi- stałe udzielanie porad technicz-
sji UEprawnień wpłynęło 35 wnio- nych oraz zorganizować systema-
sków racjonalizatorskich, z czego 25 tyczne doszl<alanfe zawodowe. 
wniosków zostało już zatwierdza- 2. Zorganizować kurs kreśleń na nadmorskich koloniach ZHP nych przez Branżową Komisję Uspra· technicznych i cykl wykładów fa-
wnień. chowych. 

Zatwierdzone wnioski dotyczyły 3. Roztoczyć czujną i dbałą o· 
wiciu udoskonaleń technicznvch, jak piekę nad parkiem maszynowym 

Najpiękniejsze nadmorskie miejsco Transporty żywności przychodz':j I kolonii w Mrzeżynie i Hanka Kowal-
wości naszego h"Taju usiane są licz- obecnie H'f!c1larnie. tak, że dzieciom !=>ka, córka prządki z PZPB Nr 7 w 
nvmi obozami harcerskich kolonii, na na niczym nie zbywa. Trzygłowie i Ala Jarkiewicz z ul. 
których nie brak dzieci robolniczych Dzieci na koloniach harcerskich Próchnika 44, i tysiące innych harce· 
z Łodzi. Baików, Trzygłów, r\iecho- we wszystkich wymienionych w1·zej my łódzkich nabiera si.ł i zdrowia 
rze, MrzPżyn, Gryfice i Nowe Śliwno punktC1ch mieszka,ią w poobszarnl- na naszym Wybrzeżu. 

również polepszenia warunków hi- w celu zmniejszenia po~tojów o· 
qienv i bezpieczeństwa pracy. raz uniknięcia awarii. 

D7;i~ki tym usprawnieniom oszczę-1 Jerlnoc7eśnie Klub wzywa wszyst. 
dnosc'. roc.zne wyniosą 1.680.0J:l zł, kle kłu.by racjonalizatorfnv do podej 
a . raCJo.nalizatorom wynłacono pre- mowama podobnych zobowiązań ku 
m1e ogołem na sumę 422.509 zł. uczczeniu (lwięta Pol~kl tudowej. 

- w powiecJe gryfickim - to naj- niczych pałacach, lub w budynkach Troskliwa opieka wykwalifikowa. 
większe skupiska kolonijne. Mielno szkolnyc:h. Niektóre dzieci - na wła nych nauczycieli i aktf'Viatów Z'.\1P, 
i Rokossowo w powiecie koszalit1· sne żądanie mieszkają w namiolarb. wśród których wyróżniają się ob. ob.: 
skim, Stary Czarnocin, w powięr:-ie Tak np. jest w Barkowie, gdzie chłop Wojnarowska i Wróblewska w Trzy 
g1yfil1skim - wszędzie tam aż roi cy zwróci~! się do kierownictwa o. głowiu l ob. Mile w Gryficach - za­
si~ od łć>dzkich harcerzy i ha1cerek środka, prO!W.'\C o przydzielenie im pewnia dzier.iom zbiorowe zabawy, I SLADEM NASZYCH ARTYKUŁĆW 

C. T. wyjaśnia 
W odpowiedzi na list naszego czy 

telnika z dnia 24 czerwca br., dotyi 
c.zący odc!ęc'a dopływu energii elek 
tf".\·czncj dla lokatorów domu CT 
r>rzy ul. Kilińskiego 193, otrzymali;; 
try z d~·t·ekcji Centrali Tek~tylnej 
obszerne wyjaśnienie. Wynika zeń, 
ŻI) sprawa ene1·gii elektrycznej w do­
mu pn:y ul. Kilińskiego 193 byla już 
1•'11.'lokrotnie przedstawiana lokato­
rem domu, zwłaszcza, że zużycie 
prądu jest stanowczo zbyt duże na 
to, aby Centrala miała większą cześć 
ko!'>ztów pokry1Yać. W 1fomu bowiem 
?.fliri~h1lnw11ny je~t. motor . tu.Jzien-

Wstrzymanie ruchu 
W czasie od 18 do 31 lipca rb. w 

"wią.zku z ur7.ądzeniem Wystawy 
Oslągni(lć Planu S:1.eścioletniego bę· 
117.ie wstrzymany wszelki ruch koło­
wy na Al. Kościuszki na oddnku I 
od ul. Legi<1nów do ul Andrzeja 
Struaa. 

Początkowo n:e było łatwo. Zda- harcerskich namiotów. mile rozrywki, zapewnia im warunl;:i, • 
ny z które 0 niemal lacznie ko· ~zyły się bowie~ i ~dkie wypa!lki ~ed?-enie wszędzie jest doskonałe. w których dzieci zapewniony mają 
·' t . 1 lg t Ob wy.· 1 k t ze punkty kolonline me były porzat- Dzieciom przybywa na wadze po prawidłowy rozwóJ' rzys aJa orn or.:y. ecme o a o · , k łk · · t A.I 2 3 · · · · · · 

ł ~ 1. , . d . . d d . owo ca ow1c1e przygo owane. e -- kq, 11rn1a zabawy, rozrywki, ko Pod koniec b1ezacego m1es1aca na-rzv z ozy 1 osw1a czeme, ze o ma 1·uż nastcpnego dnia po h ·-iu t 1· I ·- · I · t i k • · · · -10' b · b · · · · ··t I · · . przy, i- rzy~ a a z p azy l i; onca. s ąp za onczeme pierwszego tumu m. 0 owiązu3ą sie zam~ a owat ci"'if>ci przy wydatne1· pomocv orga- N ·1 · d - rl t · d · k 1 „ h kl h dl d · • własne podliezniki. ~vobec czego w ~ · . • . . . - . .

1 

. a I .epszym ov; o em ~9<?• ze ,z.te su ? onu arcers c a zleci z 
d 1. . „ m k , t . . niz~r.Ji partyjnych pow1atowyrh 1 c:cm 1est dohrze, są rozesm1aoe oczy Lodzi. Zapewne niejedno dziecko 
cf a S'-'{~t :1a~u „ ogą orz~ s ac t prą qm•nnvch wszystko doprowadzono do i opalone buzie, choć za domem tę- swym zd1owym wyqlądem sprawi mi 

u e c' rycz.ne,.,o. porzadku. skno. I Danuta Kapituła z Łodzi nd tą nicspodziankc: rodzicom. (m. z.) 

Poszukiwani pracownicy 
Teclmików·budnwlan).'ch, techników • elektry. 

ków. ter.haików-mechaników, maszynistki wykwa· 
liiikowane, księgowych - analiza bilansów, goń 
ców - zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 
Przemysh1 Odzieżowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
17n. Zglosienia przyjmu,ie Wydział Personalny. 

61fl-K 

GJównego księgowP.go obeznanego ~ jednolitym 
Plinem Kont, inżyniera lub t~cbr.'ka z dlu!(ole· 
tnia praktyką na stanowisko kierownika ener· 
getyki i ruchu, jedną rutvnnwaną ma~zyni· 
:;tkę. rntrudnią natych mia~t Zduńsko - Wol· 
;kie Zakłady Przemysłu Bawełmanego Prnedsię· 
biorstwo Państwowe W.''odrębnione rz: siedzibą 
w Zduńskiej Woli. Zgłonen!a przyjmuje Wy· 
dział Personalny. 613 I 

Wykwalififrnwan;,rch refurentów do Dzrnlów 
Branżowych i Planowania (art. chemicznych, te­
chnii;znych i pomocniczych) zatn~dnl od zarn:z 
Cent:-1la Zaopatrie11ia Przemy~łu Skórza .ego w 
Łodzi, ul. Sienkiewiew 9. Zg?oszer.ia przyjmuje 
W\•dzial Per•on11lnv, 637 

Dyplo nowanych Le<:hnlków budcwlanych, wy­
l<w1lifikowan„ eh k~ięgowych zatrudni od zara2 
Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z ży­
ciory~em kierować do Działu Kadr. Piotrkow::ka 
!l5 fprawa oficyna). 630 

Monterów 5amochod')wych 1 mtt.zyn drogowy~h 
.;pawaczy elektrycznych i acetylt:!nvwych, pomni 
racbową przy naprnwie maszy.1 zatrudnią na· 
•ychmlast Wojewódtkie Warsztaty Drogowe w 
'abianlcarh, ż~:-oM;;klego 20a. Zgłaszać się w go 

jzinacb od 8 do 14-ej. :14 

Tkaczy wykwalifikowanych na krosna angielskie. 
cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowanych, te­
chnika-elektryka, uczniów na oddział tkacki po­
wyżej lat 16, robotnikóv gospodarczych, zatrud­
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio­
ne z s:'!dziba w Ozo~·kowie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 623 

fnzynierńw I magistl'ÓW chemii, lnżynierów ł te­
chników budowlanych, konstrukl.otów I mecha­
ników, rzemieślników wykwalifi1t'Jwanych, robo­
tników gospo1arczy.:h, zatrudnią natychmiast 
7.jednoczone Zakłady t rzemysłu B irwnlków „Bo­
ruta" Przedsleblorstwo Państwowe Wyodl'ębnlo­
ne w Zgierzu. Z1ło&2t!nia przyjmuje Wydział 
Personalny, 835 



prnso łódzko w dn. 12 lipca 1930 r. 
·HITLEROWCY 

MAGAZYNUJĄ BROŃ 
W Beriinie. w mieszkaniach .>zere 

gu hitlerowców, w·ykryto olbraym i<) 
zapasy broni i amunicji. Kilkudz'e­
.!'. ięciu przywódców hi tlerowskich a­
resztowano. 

ORDYNARNY ,JUBILER 
W .,Skreynce do li.stów" - .,Repu 

blika" drukuje wezwanie Rady O­
kręgowej z·w. P1-acowników Urnysło 
w:vch do niejakiego Karola Wolifa, 
jubilera, rz_amiesz.kałego prrzy ul. Piotr 
kowskiej 158. 

Pan Wolff rzasypał delegację prac. 
umysł. urządr.iającą loterię stekicn 
'-"'J'ZWisk w tym l'Od!laju: ,,Bezrobot­
ni pracownicy umysłowi to zgniliz­
na, której nie warto ręki podać, lecz 
którym należałoby pomóc, aby v<.ry­
zdychali". 

Pracmvni-cy umysłowi dają panu 
WolifoWi trzydniowy termin na od­
wołanie w prasie obraźliwych słów. 

EPIDE:;\>IIA WśCIEKLIZNY 

Na s1..·utek upalnego lata - na te 
l'enie całego kraju panuje epidemia 
wścieklizny. Do \Va~·szawy p1·zewie­
zfono w ciężkim stanie około 400 0• 

sób pokąsanych przez wściekłe psy. 
ZdaTzyło się już kilka śmiel'telnych 
wypadków. 

CO TRZYDZIESTY BE·:łjROROTNY 
OTUZYMU.JE ZASIŁEK 

W ubiegJym miesiącu wy~l-acano 
w E.orl.zi zasiłki 1900 osobom, pozo­
stającym beii prac:v. O jle się weź­
m!e pod uwagę. że bezrobocie w Ło­
drzi sięga 60 tysięcy, okaźe się, że 
rru1iej więcej co tmydz:esty nędzarz 
otreymał skromny zasiłek. 

KATASTROFALNY STAN DR()G 
W POLSCE 

„Republika" drukuje dłuźse;y a.i·­

tykul na temat katastrofalnego sta-
11u dróg w Polsce. Niektóre odc1nkj 
srws ni,;;rzczeją w gwa.itownyn1 tem­
pie. Są miejsca, w których lotne pias 
k: rzasypały już nawierzchnie jak np. 
w powiecie radomszczańskim. 

Samorrz.ądy powiatowe nk posia­
dają żadnych funduszów na konser­
wację dróg już istniejących, nie mó 
wiąc już o budowie nowych. 

Dla przykładu pismo podaje, że na 
najkonieczniejsze naprawy dróg w 
powfo_cie łód~im potrzeba w tej 
chw1li 640 tysięcy złotvch a samo­
mąd nie posi·ada ani gro~ o-otów-u. b 

ZGON GENIAIJNEGO JiOMif'KA 
Ga.zety donoszą o śmierc~ llVI:lkolaja 

D~ro·wa, genialnego komika rosyj-
sluego. który ~na·rł w wieku 79 [at 
w :Moskwie. 

TEATR V· 
PAN'S'l'WOWI 

TEA'lR Il\1. 81.'EPANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

W środę, dnia 12 lipca 1950 r. 
3 balety: „Caglfosti:o w Warszawie" 
J. Makląkiewicza, „Rapsod" - P. Pe~· 
kowskiego, „Bagatela" - J. Straus­
sa. Obsada: B. Bittnerówna, I. Ko­
szałkówna, L. Zienko, L. Sotomska, 
D. Wąsowicz, J. Lechówna, C. Sa­
wicka, E. Skotarczak, U. Tkoezów­
na, J. Kapliński, B. Bolewicz, T. Bur 
ke. K. Szrom, W. Rudzki, I. Cie­
ślikówna. E. Koziarski oraz zespół 
baletowy. Kapelmistrz J. Sillich i Z. 
Szczepański. Choreografia J. Ka­
pliński. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

j . 
p 

J 

PAŃSTWOWY 
TEA'fR POWSZECHNY 

'(Ul. ObrOl'ic6w Stalingiadu 2i 
tel, 150•86).t I 

l_ Teatr nieczynny. 

PA~S'l'WOWY TEATR NOWY 
<ni. Das~vusk\Pgo 34. tel. t81-3CI 

Godz. 19.15 - „Makar Dubrawa" 

'.l'EATR LE'l'Nł „08A" 
(Piotrkowska 9ł, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
?zyli w?dewil warszawski Gozdawy 
1 Stępnia w reż. K. Pawłowtkieg·o. 

TEA'fR • ..AłtLEKIN" 
(uJ. Piotrkowska 12a) 

Nieetz:ynny 

TEATR ,,PINOKIO" 
.(d. K<ipernika 16) 

Teatr nieczynny. 

TEATR KOalE.IJH MUZ.YCZ'N'EJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PA:ŃSTWOWY TEATR żYDOWSK1 
w sali pny ul. Jaracza Z, tel. 217·49 
Teatr nieczynny. 

KINA · 
ADRIA dla młodzieży (Stalina l} 

9wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, 
„o. • 

TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana 
córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. 

WISŁA „l\Iaaret" godz. 16.30, 
BAł./l'YK (Narutowicza 20) 

„Przybrana córka" - godz. 
18.30, 21. 

BAJKA - „Muzyka ł mi.fosc" 
godz. 18, 20 

18.3Q, 20.30 
16

• I WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają Ojczyznę", godz. 16.30, 
18.30, 20.3(). 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) ,,Pro· 
g•ram aktualności krajowych i za-
granicznych Nr 27·50 godz. 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL dla mło<izieży (Legionó\\ "d) 
,,Wesoły sublokator" godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) .„Nieodrod-

na córka - godz. 18, 20. 
POLONIA - „Oni mają Ojczyznę" 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDW:lOśNfE (Żeromskiego '76) 

,,Elwira. M~digan", godz. 17.30, 20! 
ROBOTNIK - „Podr6że Guliwera" 

godz. 18, 20 
ROi\IA (Rzgowska 84) 

g;odz, 18, 20 
„Wiosna" 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Miłość na 
lekarstwo - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilinsldego 123) 
„Młodzi ·marynarze", godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma 
zasłona - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo­
tliwe alibi" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30. I 

Piogram na dzień 12 lipca 1950 i-. 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
„Spotkanie nad Łabą" - godz. Hi, 
18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) »Wys.pa 
szczęścia", godz. 18, 20 

Gdy w pamiętnych dniach 
czerwcowych 1941 roku, hitle­
rowska machina wojenna runę­
ła zdradziecko na Zwiazek I-ta­
dziecki i po szeregu pozornych 
sukcesów zna·l-a'lła się pod Mos­
kwą i Leningradem, dowództwo 
niemieckie pewne było zwycięs­
twa. 

Stało się inaczej. Hitler prze­
liczył się. Przeliczył się, ponie­
wąż nie docenił talentów radziec 
kiego, stalinowskiego dowódz­
twa, przeliczył się, ponieważ nie 
docenił radzieckich możliwości 
produkcyjnych i radzieckich zdo 
bymy naukowo - technicznych; 
przeliczył się, ponieważ w ra­
chunku swym nie uwzględnił de 
cydującego czynnika - ludzi. 
Nowych, wychowanych w szkole 
zwycięskiego socjalizmu - ra.· 
dzieckich ludzi. 

Ludziom tym - bohaterskim 
żołnierzom frontu i zaplecza -
poświęca swą książkę autor „Bia 
lej brzozy", Michał Bubiennow. 

* • * 
Wojna to próba charakterów. 

Siłą, która olbrz1n'!.iej większoś­
ci żołnierzy pozwoliła przejść 
przez tę próbę z·wycięsko, iest 
gorąre umiłowanie socjalistycz 
nej ojczyzny i świadomość współ 
odpowiedzialności za jej losy. Po 

- rucznika Łozniewoja, człowiE:lrn 
usił.ującego przez całe życie prze 
ślizgiwać się ponad trudnościa­
mi, pływającego na powierzch'ai 
wielkich przemian swego naru­
du, strach i ciasne samolubsLwo 
popychają do dezercji i zdra:1y. 
Andrej Łopuchow, Matwiej .lur 
gin i inni bohaterowie Bub~en-

*) Michał Bubiennow: 
brzoza", Sp. Wyd. 
nik", str. 459 

„Biała 
„Czytel-
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W trosce o lepsze wyniki i poprawą stylu pract 
obradowa.fa w Krokowie narado aktywistów sportowych Z.S. „Włókniarz' 
W Krakowie o?by_ła s~ę nieda>vno narada alctywistów Z1·zeszenia Spor 

. towego „Włolmiarz•· z terenu Polski :poludniO'\Vej, obejmującej okrę. 
g1: Krosno, Kraków, Biel01k-0, P::udnik, Sosnowiec, Częstochowę i Łódź. 

W nan:ad.zie uczesitnicrz.yli sekretarze i v-prezesi kulturalno-oświato­
wi klubów i kół sportowych tych Okręgów, sekreta;ri>..e O.kręgowych Rad 
Zrze:srzema ~ terenu całej Polski oraz Prezydium i referenci Głównej 
Rady Zrzeszenia. 

wędrowne, filmy i wykłady nau­
kowe i popularne i inne. 

Już samo dob1·ani~ fall;iego grona I 
działaczy świadczy o tym, że na nara 
dzie mówiono o zagadnieniach spec­
j;;lnych i że po.sł-awion:o przed na­
rad"' specjalne zadanie. Znaczenie 
naradv podnosiła jeszcze obecność • 
~rzez cały czas prz~dstawicieli Woj. 

mi organizacjami Związku Mlo­
dzieży Polskiej, celem nadania 
właściwych form i treści pracy 
ideologiczno-wychowawczej. 

Postanowiono na\viązać ścisły 
kontakt z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi działającymi na od­
nośnych terenach: służyć im radą 
i nomoca. organirzować wspólnie z 
nimi za\vody, turnieje, wieczory 
świetlicmve, zabawy ludowe itp. 

Na zakończenie obrad, w trzecim 
dniu narada uchwaliła rezolucję, lttó 
ra najlepiej świadczy, że aktyw spor 
towy jVłókniarzy zdaje sobie dosko­
nale sprawę z obowiązków . zadań, 
jakie wziął na siebie i jakie ma do 
wykonania. 

W rezolucji narada potępia akt 
agresji amerykańskiej na Ludową Re 
publikę Koreańską i zajmuj) właś­
ciwe stanowisko w oblicz·_. toczących 
się \Vydarzeń. W rezolucji czytamy 
między innymi: 

i l\1ie.iskich KKF oraz ZMP, którzy 
(z'·vłaszcza przedstawiciel ZMP) 
wnieśli w dyskusji dużo cennego ma 
b~·iału, dużo trafnych spostrzeżel'.1 i 
rozsądk..t w ot:enie zadań stojących 
Pt'Zf'..<'! zrzeszeniem na najbliższą przy 
szło:;;c. 

. Na J?rogram konferencji złożyły 
się:. refe_rat o sytuacji międzynarodo­
we.], J;tory. wygłosił v-przewod1liczą 
cy. GłowneJ Rady Zrze.;;zenia Bol'Ow­
sk1 oraz referat ol'ganizacyjny o pra 
cy w kołach i klubach wygłoszony 
przez ~ekretarza Główne., Rady Le­
szewsktego. 

Co organizatorzy narady mieli na 
celu? - Przede wszystkim ·zorien­
tować odpowiednio oddoln~ aktyw 
w ogólnej sytuacji międzynarodowej 
oraz szczegółowo rozpatrzyć dotych­
cza;o~ve ,metoi:Jy peacy i wyniki, by 
z~i.ak srodk1 zaradcze by ustalić 
najY~'~aściwsze formy pr~c:y na przy­
szłosc, by przypomnieć o obowiaz­
kach działaczy w kołach i klubach 
by właściwą treścią wypełnić życi~ 
tych ogniw. 

\YYn*i p:·acy poddano szczególo­
WeJ analizie j ustalono ich właściwe 
formy. &c7'ególną troskę czuć było 
u _ws~ystkich dyskutantów przy oma 
wianm pracy nad wychowar,iem kul 
turalno-oliWiatowym, przy zagadnie­
niu pogłębiania wyszk:ilenia ideolo­
gicznego wśród członków Zrzeszenia 
przy ·Omawianiu wy howania nowe~ 
go człowieka. 

Po przeanalizowaniu i przedysku­
towaniu całoksztaltu dotychczasowej 
pracy w kołach i klubach Zrzeszenia 
Zjazd stwierdził. że: 

1. Pr.ace ideologi-czno-wychowaw­
ce;e nie stały na właściwym _potio­
mie. 

2. Brak było ścisłej i systematycz­
nej wspólpra.cy z Ludowymi Zespoła 
mi Sportowymi. 

3. Niewłaściwy był dobór kandy­
datów na kursy ęzkoleni•)We, jak 
również nie odpowiednio byli wyko­
rzystani absolwenci tych kursów, 

4. W niedostatecznym stopniu był 
wykorzystany aldyw sportowy do 
pracy społecznej w kołach i klubach. 

5. Nieracjonalna była gospodarka 
sprzętem i funduszami. 

6. Mało było atrakcyjności w życiu 
kół i klubów. 

Po dokładnym rozpatrzeniu powyż­
szych niedociągnięć narada wysunęła 
szereg postulatów, które jako uchwa 
ł;: narady postanowiono przekazać 
Głównej Radzie Zrzeszenia do szcze­
gółowego rozpatrzenia, by 11astępnie 
jako instrukcje przekazane rzosta­
ly do wszystkich ogniw Zrzeszenia ja 
ko wytyczne pracy w kołach i klu­
bach. Oto ważniejsze uchwały: 

Koła i kluby spoltowe nawią­
żą ścisłą współpracę z terenowy-

Zwrócić szczególną uwagę na 
szkolenie fachowych kadr, k.t6re 
po ukończeniu kursów p1•acować 
będą z pożytkiem dla sportu zwią 
zkowego. 
Wykorzystać w pracy w kołach 

i klubach szeroki aktyw społecz­
ny. Wciągnąć do pracy społecznej 
zaawansowanych sportowców i 
czynnych zawodników. 
Szczególną troską otoczyć istnie 

jące urządzenia sportowe i sprzęt, 
i czuwać nad celowośdą wydat­
ków. Wciągać do pracy przy kon­
serwacji, remontach, budowie no 
wych urządzeń :spol'iowych jak 
najszersze 1·zesze miej(>cowego spo 
łeczeństwa. 

W życiu kół i klubów wprowa­
d~ić jak naj•więcej atrakcyjnych 
form pra cy. Wprowadzić do pro­
gramu zajęć wycieczki krajoznaw 
cze, sportowe, turnieje \ cewnętrz­

:i-e i d!a _niez?r~<:?iz~wanych dru I 
zyn, w1ee&orki swiethcowe. obozy 

... Pomni na Apel Pokoju i wier­
ni deklaracji naszego R:;:ądu, my, 
sportowcy Zrzeszenia Sportowego 
.. Włókniarz", manifestujemy swo 
ją nierozerwa•lną łączność tł'. całym 
obozem Postępu i •Pokoju. 

Nie chcemy wojny. Chcemy pra 
cować dla szczęścia ~;wego i przy­
szłych pokoleń. Chcemy IZ całą po 
stępową ludzlrnścią budować jas­
ną przyszłość. Zdajemy sobie spra 
wę, że sytuacja obecna wymaga 
specjalnej czujności. 
Reaiizować będziemy Uehwały 

IV Plenum Komitetu Centt•alne­
go Polsk:ej Zjednoczonej Partii 
.Robotniczej - kadry nasze stano 
wić będą awangardę sil pokoju a 
szerokie rzesze naszych sportow­
ców będą jego wiernymi żołnie­
rz!).mi. 
Reali2ować będziemy Uchwały 

IV Plenum Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych - przyspasa­
bi-ać się będziemy do wydajnej 
pracy. W twardym codziennym 
trudzie realizować bedziemy Plan 
6-letn.i, którym zbudujemy zręby 
Socjalizmu w Polsce. 

Nasi korespondenci piszą. .. 

W Kole Sportowym przy ZM im. J. Strzelczyka 
należy się spodziewać bardziej ożywionej działalności 

W ramach .,C2ynu :j:.ipcowego" 
E:olo Sportowe przy Z. IM. im. J. 
Stmelczyka postanowiło samorz.ut­
nie. IZ placu znajdującego się .:r.a bu­
c!y.nk.iem fabrycznym 'Zrobić bo-, 
isko gier sportowyc':i.. Dzięki jnic~a­
tywje Rady Zakładowej i poparclu 
dyrekcji otrrzymallśmy niezbędne ku 
temu materiały w p.ostaci żużlu, 
piasku, taczek i t. p . W sobotę dn. 
a b. m. eaczęliśmy po pt•acy niwelo­
wać plac i gdzieś przed 22 lipca bo­
isko naS"-e bedz.ie oddane do użytku. 

PJac nie jest rzbyt duży toteż na 

boisko piłki nożnej .nie nadaje się, 
a1e teśli chodzi o siatkę, kosz oraz 
skoki będzle rzupełnie wystarceają­
cy. A chętnych do uprawiania tych 
sportów jest bardzo dużo, tylko, nie­
stety. Koło nasze nie przeja.wiało do 
tej pory żadnej inicjatywy, po prostu 
spało, co rz.niechęcało \•rielu człon­
ków chcących trenować i uprawiać 
kulturę fizyczną. iMieliśmy trudnoś­
ci w uzyskaniu boiska, brak sprzę­
tu., brak naprawdę gorących serc 
sportowych był przymyną. że nie po 
trafiliśmy sproslać .zadaniu, jakie na 
nas na.łożono. 

C • b • Obecnie uzyskaliśmy boisko do zyz y I u nas treningów, basen or.az co naj'WHŻ-
ttie warto było niejsze czło-wie<ca, który będzie na-

mi odpowiednio kiero\vał. Jest nim 
o tym pomyśleć? ob. Pawlak Feliks mający poza sobą 

.Miejskie i wiejskie Kola Towarzy bcgatą pr2e;;zlość sportową. Od po­
stwa Pl'zyjaźni Polsko-Radzieckiej niedziałku dn. 10. b. m. <zaczęliśmy 
we Wrocławiu, w ramach Czynu Lip regularne treningi na boisku i base· 
cowego, przygotowują szeroko za- nie pr.zy ul. Kili11skfo.go. Członków 
krojoną akcję odcźytową, której ce- Koła Sportowego, którzy "nie będą 
lem jest zapoznanie szerokich rzesz c~cieli podpornądko:vać się. dyscypli 
spolecze:ństwa ze wspanialymi osią· me. ,~portowej, , ktorzy me. będ<! 
g'J1ięciami sportu radzieckiego. chci~ ... 1 upraw1ac_ lmlti:ry fuyazneJ 

Akcja ta wiąże się z przypadają· _ ~~ctz;emy_u~U\v,.a? '1. Kom w myśl d~­
cYm na dzień 18 lipca świetem Kctl I ~'"zy. lepie] 1~1,ec ~o •. ale .za to ao 
tury Fizycznej w ZSRR. ,Prelegen- orych członkow mz duzo, a złych. 
te.mi będl} znani działacze sportowi Rys:r.a.rd Kooh 
oraz czynni sportowcy. I Z. M. im. J. Strzelc~yka 

nowa też nfo są wolni od na- niom do mającej się odbyć bi­
turalnego ludzkiego lęku przed twy. ;partia zagrzewa żołniet·zy 
śmiercionośną techniką niemiec- do walki, czuwa nad ich potrze-

I tu - jak na froncie - odby 
wa się wielka próba. Walka o 
uratowanie kolcho21u, proces ście 
rania się resztek starego z no­
wym i zwycięstwo nowego, tego, 
co w duszach ludzkich posiał i 
zakorzeniał głęboko zwycięski so 
cjalizm, opisane jest przez auto­
ra z pasją i wielkim mistrzos­
twem. 

kiej broni. ale wspaniałe poczt1 bami, rozprasza wątpliwości, o-
cie socjalistycznej wspólnoty, świeca - organizuje zwyćięstwo. 
głęboko zakorzeniona radziecka Znakomitym, peh1ym realistycz 
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świadomość obywatelska, prze 
kuwają ten lęk w pragnienie 
zwycięstwa,- uzbrajają ich moral 
nie i czynią niezwyciężonymi. 
„Nasz odwrót w październiku -
mówi na Kartach książki generał 
Borodin - historycy będą stu­
diowali ze zdumieniem i z takim 
zainteresowaniem, z jak.im zwy­
kle studiują operacje zaczepne ... 
W naszych ludziach za rządów 
radzieckich wyrobiły się nowe 
cechy: niezwykła wierność spl'a 
wie swego kraju, poczucie zwiaz 
ku .jednostki ze społeczeństwem, 
poczucie odpowiedzialności za Io 
sy całego świata. Gdy tylko spoj 
rzę teraz na naszych żołnierzy, 
czuję jakby powiew wiosny i 
młodości: jacy dzielni ludzie wy 
!'Ośli w .naszym k1•a.ju!". 
Opisując wspaniałą epopeę puł 

ku, autor uwypuklił przodującą. 
rolę partii i jej członków. „No, 
cóż... - mówi podczas narady 
sztabowej przed bitwą jeden z 
bohaterów powieści, kapitan O 
zjerow - ... czy warto tale wiele 
mówić o śmierci? Wszyscy wie 
dzą, że umrzeć, szczegó1nie na 
wojnie, to bardzo łatwa spraw:;. 
My zaś, bolszewicy, lubimy tru­
dniejsze sprawy" - i wszystkie 
swe siły poświęca przygotowa-

nej prawdy, opisom walk, towa 
rzyszą w powieści przepiękne, 

przepojone prostą i szczerą mi­
łością rodzimej ziemi, opisy przy 
rody. Ludzie i ziemia, żołnierze i 
otaczające ich lasy, wioski i mo­
czary, zlewają się we wspólny 
obraz: ukochanej radzieckiej oj­
czyzny. W obrazie tym pow1:a­
rza się wielokrotnie i urasta do 
znaczenia wszechogarniającego 

symbolu wzruszający motyw bia 
łe.i brzozy. „Hej, '{licszczot.kQ, mo 
:ie pójdziesz z nami!" - woła 
żołnierz do brzózki, mijanej p:id 
czas odwrotu. A po zwycięstwii:; 

pod Moskwą, widok białego 
drzewka, stojącego dumnie wśród 
pobojowiska, •wrośniętego korze 
niami w zoraną pociskami zie~ 
mię, wywołuje u Andreja tt·i•nn 
falny i radosny okrzyk: „I b~dzi1~ 
stała! I żyć będzie!". Tym wl~­
śnie zwYcięskirp. przepojonym 
wiarą w niewzruszoną moc ra­
dzieckiej ojczyzny akcentem. zn 
myka Bubiennow swo.ia powiesć. 

A1e akcja jej płynie dwoma 
nurtami. Jeden z nich opowlad::i 
o froncie, drugi o zapleczu. Po 
stacią wiążąćą oba wątki ,ies1 
Andre:i, którego rod7inna wioska 
znalazła się pod niemiecką ok 
pacją. 

Bubiennow - realista - ża­
dnej ze sw-ych PłJSłaci nie wypro 
wadza z próżni, pod każdą. pod­
kłada. ·mocną podbudowę faktów, 
tłumaczących dalsze jej post~pki. 
Charaktery poszczególnych posta 
ci przedstawia Bubiennnw w ich 
rozwoju - znamy je nie tylka 
z fałdów, współczesnych rozgry­
wającej się akcji, ale i z prze­
szłości. Żaden czyn, żadna decy 
zja tych bohaterów nie zaskaku 
je czytelnika, łrn.:!:da stanowi lo­
giczną konsekwencję ich t>Ostawy 
icleowej, 

W powieści nie ma t zw. „pu­
l'tac\ centralnej". Akcja skupia 
się tematycznie wokół osoby An' 
dreja, ale wszystkie postacie po 
traktowane są równoplanowo. Bo 
haterem powieści jest naród ra 
dziecki, treścią - zwyCięstwo te 
go narodu w dniach wielkiej ~n·ó 
by, osiągnięte dzięki tym silom, 
które wyzwolił w nim soc.}a­
lizm. 
Książka jest piękna - to cby 

ba najwłaściwsze dla niej olue 
ślenie. Gh:boka w treści, mi'l· 
trzowska w formie, stanowi .ie· 
clno ze szczytowych osiągnięć na.j 
nowszej literatury radziecltfoj. 
Na uznanie zasługuJe staranny 
praiekład Jerzego Jędrzejewicza, 
wiernie oddający prosty, a tak 
pełen uroku, język autora. 

Bolesław Karpiński 

Wzorując się na · sportowe~ 
Związki.. Radzieckiego i młod~i~ 
ży radzieckiej zorganizowanej w 
Komsomole, podnosząc świad.~ 
mość ideologiczną i sprawność 1· 
zyczną naszych szeregów, przM 
parzymy Ludowej Ojczyźnie zd 
nych i świadomych obywateli, . 
downiczych Socjalizmu i obron­
có-w pokoju. 

Jak widzimy, obrady Zjazdu toopy 
ły się w atmosferze powagi wyda­
rzeń i głębokiej troski o lepszą przy 
szłość Zrzeszenia. 

Nie uiega wątpliwości, że „Narada 
Krakowska" przyczyni się do jeszcze 
większego upowseeclmienia kultuny 
fizycznej wśród pracowników prze>­
mysłu włókiennic1Zego i odzieżowego 
oraz podniesie jeszcze bardziej ich 
śwfadomość polityczną i :postaw·ę mo 
ralną, o co powinniśmy się troszczyć 
i bić codziennie. · 

Stal-ZMP (Złotno) 5 : 1 
W ubiegłą niedzielę na. boisku Ko 

ła Terenowego ZMP w Nowym Złot 
nie, został rozeg1·any mecz piłka.r· 
ski pomiędzy drużynami KS Stal, 
pl'Zy ŁZWANN, a miejscowym KS 
ZMP (Złotno). 

:Mecz ten zakończył się zwyci~ 
stwem gości w stosunku 5:1. do 
przerwy 0:1. Przebieg meczu był 
bm:dzo ciekawy i dostarczył wiele e­
mocji licznie zgromadz.onej publicz­
ności. Gracze obu drużyn wykazali 
się dobrym stylem gry, jak na foh 
możliwości treningowe. Pierwszą 
brnmkę strzelił z jede11astki Stęp­
nik, który prócz tego jeszcze dwu· 
krotnie umieścił piłkę w siatce. pn;e 
ciwników. Następne dwie b1·amki 
strzelił Pa,vJak. 

Dla ZMP bra.mkę zdobył W:i· 
śnie wski. 
Tę dużą rói:nicę bramek należy 

przypisć temu, że w drużynie Stali 
znajdują się gracze z byłego Pb>­
mienia oraz tego, że sklad ZMP był 
zdekompletowany. 

Tomaszewski Andrzej 
korespondent ,,Głosu" 

Porażka piłkarzy fińskioh 
w Czechosłowacji 

PRAGA. - Bawiąca na wystę­
pach w Czechoslowar:;ji drużyna re> 
botniczych piłkarzy fińskich TUIJ. 
doznała porażki, przegrywając z ze1 
polem Czeskie '.Budziejowice 2:4. 

Do~konałe wyniki 
Jekkoatletów ZSRR 
MOSKWA, - Ńa zawodach w Tb1 

lisi czołowi lekkoatleci gruzii1scy uzy 
skali szereg b. dobrych wyników. I 
tak: · 

rekordzistka świata w rzucie dy· 
skiem - Dumbadze, uzyskała w tej 
konkurencji odległość 48,91 m., re­
kordzistka ZSRR - Goldeli. prze· 
biegła 80 m. ppł. w 11,5 sek., zna• 
ny natomiast sprinter radziecki Sa• 
nadze osiągnął na 100 m. czas 10.5 
sek„ na 200 m. - 21,7 sek. 
Są to najlepsze wyniki w tych 

konkurencjacl1, jalde uzyskali w tylll 
sezonie zawodnicy i·adzieccy. 

O mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku 

Obecnie odbywają się finałowe 
mecze o mistrzostwo Polski w szczy 
piornialru męskim. Ostatnio łodzia­
nie wygrali z Budowlanymi Opole 
ll:8 (4:5) a w Katowicach Budowla 
ni Chorzów zw;v·ciężyli w i.vysokim 
stosunku Akademików miejsco-
wych 13:5 (9:2). ~ 

Tabela wygląda jak rnastępuje~ 
Budowlani Chorzów 2 4:0 24:~ 
Budowlani Opole 2 2:2 24:13 
ŁKS Włókniarz 2 2:2 1S:19 
AZS Katowice 2 0:4 14:29 

or.; o a 
Organ t.6dZklego Komttet11 l 'Wole· 
wódzkiego Komitetu Polsk!eJ Zje. 

4noczone3 Partii RobotnlcaJ 
Beda~n3e: 

KOLEGWM REDAKCYJNE, 

T •le ton :ra 
Redaktor naczelny :us.u 
zastępca red. naczell'lego 218-23 
Sekretarz odpow1edz1aln7 %19·05 
Dział partyjny 216·19 
Dzłal korespondentów roJScr~ 

nlc.zycb i cbłopsklcb oraz 
redaktorów g:izetek ~cieli• 
nycll 219-42 

Dział mutacji 223·29 
Dział miejski l sportow:y 2Sł-21 

weWJ1, at n 
DZ!ał e1tonomiczu7 218·11 
Dział rol.ny 254-21 

wewn. I 
Redakcja nocn~ 172·11 

Kolpotłat. 

f..ódt, Piotrkowska 70, tel. 222·22 
Admlnlsrracje 261142 
Dział ogłoszeil: t.ódt., Piotrkow-

ska lGia, tel. 111-~0 I llł·7ll 

Wydawc:a RSW „Prasa" 
Ad?. Red,: ll'..6dt, Plmrkowska 16, 

lll·cle piętro. 
Druk. Zakł. Grat. RSW "Prasa" 
Łódt, UL Zwlrkl 1?, tel. 200~. 

Prenumeratę p.rąjmllja I ~!"~•T.„Rucb'' na tonto P.K.O. L::..:.:9633. . ~--...~~~---= 

12.04 Dziennik poludniowy. 12,25 
Przerwa. 13,10 Fragment powieści 
W. Pan owej pt. ,„J a sny brzeg". 13,30 
Melodie ludowe. 14,00 „Prawo i ży. 
cie". 14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 
14,55 Koncer t solistów. 15,30 Kon­
cert pt. „Czeska piosenka wśród pol­
skich dzieci". 15.50 Chwila muzyki. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,'20 
(Ł) Pieśni i arie Mozarta. 17.00 Kon 
cel't Zespołu Instrumentalnego M. 
Paszkieta. 18,05 Pogadanka sporb­
wa. 18,15 (Ł) „Skrzyd1aty mikrofon" 
18,30 (ł,) ~rie i pieśni. 18.45 (Ł) 
,.Głos mają kobiety". 19,00 Audycja 
Glówneo-o Komitetu Kultury Fizycz 
nei. 19.15 Koncert. 20.00 Dziennik 
,yj'eczoruy. 20.40 Melodie operetko­
we z płyt. 21.00 Koncert Chopinow­
ski - gra .l\L Trombini - Ka,;nro, 
22.00 Skrzy11ka Wszechnicy Radio­
wej. 22.20 Koncel't z Pragi (Czecho 
slowacja) . 23.00 Ostatnie wiadi>mo­
ści. 23.15 Konce1't symf.onicz.ny. :...~----------------.... --------------.... ------------.---~ .... --------------.... ----------------.... --------...... ------------------.... • D-l-1'7235 


